
Z kroniki naukowej

KONFERENCJA NAUKOW A NA TEMAT STOSUNKÓW  KULTURALNYCH  
MIĘDZY PAŃSTW AM I KAPITALISTYCZNYM I I SOCJALISTYCZNYMI

W dniach 23 i 24 października 1973 r. odbyła się w  Instytucie Zachodnim kon
ferencja naukow a pośw ięcona P roblem om  w spółpracy  i w ym ia n y  kulturalnej m ię 
dzy  pań s tw am i o różnych sys tem ach społecznych.  K onferencję tę zorganizow ał In
stytu t Zachodni w spóln ie z Instytutem  Studiów  M iędzynarodowych U niw ersytetu  
im. Karola Mairksa w  Lipsku jako trzecie kolejne spotkanie tego typu, przygoto
w ane staraniem  obu p laców ek naukow ych. W odróżnieniu jednak od uprzedniej 
praktyki obrad roboczych prowadzonych w  w ąskim  gronie, tym  razem  poszerzono  
krąg uczestników  o przedstaw icieli innych, zainteresow anych tą problem atyką śro
dow isk naukow ych w  Polsce.

W prowadzenie do dw udniowej dyskusji stanow iły dwa referaty. P ierw szy  
z nich, przygotow any przez doc. dra E. H e x e l s c h n e i d e r a ,  dotyczył ogólnych  
aspektów  stosunków  kulturalnych m iędzy państw am i socjalistycznym i a kap itali
stycznym i. Drugi referat opracow ał Zakład K ultury Instytutu Zachodniego pod 
kierow nictw em  doc. dra M. S u c h o c k i e g o .  P odejm ow ał on tę sam ą problem a
tykę, ale na konkretnym  przykładzie ew olucji zachodnioniem ieckiej polityki ku l
turalnej w obec Polski.

D yskusja, w  której udział w zięło 15 osób, ogólnie rzecz biorąc, poszła dość 
w iernie w  kierunku w ytyczonym  przez obydw a referaty. W poszczególnych w ystą
pieniach łączono zazwyczaj rozw ażania nad w arunkam i w ym iany kulturalnej z kra
jami kapitalistycznym i z refleksjam i nad zagraniczną polityką kulturalną R epubliki 
Federalnej, która dostarczała m ateriału  egzem plifikacyjnego dla zilustrow ania po
staw y państw  zachodnich. M iało to określone konsekw encje. Podkreślano w praw 
dzie, że przypadek NRF jest dość specyficzny (L. J a n i c k i )  i że, oczyw iście, na
leży  nieco inaczej w idzieć kontakty kulturalne np. z NRF i z Francją (Z. J a ś 
k i e w i c z ) ,  ale ogóln ie w ydaje się, że poddanie szczegółow ej analizie w yłącznie  
działalności R epubliki Federalnej czasam i zbyt ciążyło na stw ierdzeniach o bardziej 
ogólnej w ym ow ie. Odczuć można było niedostatek elem entów  analizy porównawczej 
i zaniedbanie spraw  zw iązanych z działalnością organizacji i grem iów  m iędzynaro
dow ych (w  dyskusji odosobnione było w ystąp ien ie T. S. W r ó b l e w s k i e g o ,  
który poruszył kw estię  ustaleń konferencji europejskiej z czerw ca 1972 r., pośw ię
conej polityce kulturalnej).

U czestnicy obrad zgodni byli w  opinii, że postęp odprężenia w  stosunkach m ię
dzynarodowych otw orzył now e m ożliw ości rozwoju w ym iany kulturalnej i że jest 
to zjaw isko, generalnie oceniając, pozytyw ne i odpow iadające pew nym  bezspor
nym  potrzebom w spółczesnych społeczeństw  (W. M e n z e 1). Podczas dyskusji traf
n ie zauważono, że w  obecnych w arunkach dążenie do sw oistej autarkii kulturalnej 
byłoby bezsensow ne (E. H e x  e 1 s c h n e i d er ). D zięki odprężeniu zw iększają się  
m ożliw ości szerszego zaprezentow ania dorobku kultury socjalistycznej społeczeń
stw om  krajów  kapitalistycznych, co m a np. duże znaczenie w  przypadku stosun
ków  polsko-zachodnioniem ieckich. Społeczeństw o polskie jest bow iem  znacznie le 
piej zaznajom ione z kulturą niem iecką (m. in. za pośrednictw em  NRD) i kulturą

Przegląd Zachodni, n r 1, 1974 Instytut Zachodni



176 Z kroniki naukow ej

NRF, n iż ma to m iejsce odwrotnie. Stąd też w ypływ a zrozum iałe zainteresow anie  
strony polskiej w yrów naniem  zaniedbań (L. J a n i c k i )  i zaznajom ieniem  w  szer
szym  zakresie, zw łaszcza m łodszych generacji R epubliki Federalnej, z dorobkiem  
kultury polskiej (Z. J a ś k i e w i c z ) .  W zw iązku z tym  na pozytyw ne odnotow a
nie zasługują pew ne tendencje w  NRF, św iadczące o w zroście zainteresow ania k u l
turą polską, a także pojaw ienie się bardziej obiektyw nych opracow ań na tem at 
narodów słow iańskich  (T. S. W r ó b l e w s k i ) .

W ielu m ów ców  podkreślało, że stanow isko państw  zachodnich na konferencji 
bezpieczeństw a i w spółpracy europejskiej oraz w yraźną aktyw izację zachodnio
niem ieckiej polityki kulturalnej w obec państw  Europy w schodniej należy ujm ow ać  
w  kontekście klasow ych celów  w arstw  rządzących w  krajach kapitalistycznych. 
Zaznaczano, że cele te nie u legły  zm ianie i św iadczą o niezm iennej w rogości im 
perializm u w obec obozu socjalistycznego. N astąpiło jednak zm odyfikow anie tak ty
ki i dostosow anie jej do w arunków  narzuconych przez odprężenie. W taktyce  
tej niepoślednią i rosnącą rolę odgrywa polityka kulturalna. Stw ierdzano, iż jest 
ona m. in. nastaw iona na dyw ersję ideologiczną, na w ew nętrzne osłabianie państw  
socjalistycznych (np. W. M e n z e l ) .  N iektórzy z dyskutantów  reprezentow ali jed
nak pogląd, że ogólnie można się spodziew ać zarzucenia dawnych, zim now cjennych  
form propagandowych i w ykorzystyw ania w  w iększym  stopniu „legalnych” m ożli
w ości oddziaływ ania ideologicznego przy zastosow aniu bardziej subtelnych środ
ków  (Z. R y g a 1 s k i).

Na niektóre now e zjaw iska w  polityce kulturalnej NRF zwrócono uw agę roz
patrując jej stosunek do Berlina Zachodniego (W. K l e i n w a c h t e r ) ,  NRD i P o l
ski. N iezm iernie charakterystyczne jest pod tym  w zględem  stanow isko zachodnio
niem ieckiej SPD  w obec narodowego dziedzictw a kulturalnego. Socjaldem okraci 
adaptują niektóre tradycje dem okratyczne i socjalistyczne, a jednocześnie odw o
łują się do niem ieckiej jedności kulturalnej, co jest zabiegiem  służącym  jedno
znacznie politycznym  celom  w  stosunku do NRD (D. P  i 11 i n g). Taktyka w obec  
Polski polega zaś na czynieniu  starań o przezw yciężenie jej nieufności i tym  sa
mym otw orzenie drogi do skutecznego oddziaływania. Tym też należy tłum aczyć  
pojaw ienie się bardziej obiektyw nych i życzliw ych Polsce inform acji i prac nau
kow ych (J. M ą d r  y). W naw iązaniu do tego podniesiono' pozytyw ne aspekty tej 
tendencji oraz fakt, że np. ogłoszenie bardziej rzetelnych prac w  slaw istyce za
chodnioniem ieckiej w iąże  się z aktyw nością now ego pokolenia badaczy, nie obcią
żonych przeszłością nazistow ską i n ie  pow iązanych z kołam i przesiedleńczym i 
(T. S. W r ó b l e w s k i ) .

W w ielu  w ystąpieniach  poruszono kw estię  nasilen ia  się konfrontacji ideologicz
nej, a w  zw iązku z tym  zasad, których należałoby przestrzegać w  w ym ianie  
i w spółpracy kulturalnej m iędzy krajam i kapitalistycznym i i socjalistycznym i. 
A kcentow ano, że rozwój stosunków  kulturalnych nie m oże pociągnąć za sobą in 
gerow ania w  spraw y w ew nętrzne państw  socjalistycznych, że w  przypadku NRD  
i NRF w ym iana kulturalna m usi w ychodzić z założenia o istnieniu dwu różnych  
państw  (W. M e n z e l ,  H.  I v  e n s, O. S e i f e r t ) .  Postulow ano w prow adzenie pew 
nych regulacji rozum ianych jako przesłanki pom yśln ie rozw ijających się kontak
tów  kulturalnych (H. P o t o c k i ,  E.  H e x e l s c h n e i d e r ) .

R ów nocześnie odnotow ać należy głosy w yrażające pogląd, iż  nie należy prze
ceniać i w yolbrzym iać problem ów  zw iązanych z szerokim  przepływ em  idei, choć 
oczyw iście konieczne jest odpow iednie przygotow anie do zaostrzonej konfrontacji 
ideologicznej (M. K o f t a ) .  N iesłuszne jest także traktow anie in tensyfikacji kon
taktów  kulturalnych jako zła koniecznego albo jako ustępstw a państw  socja li-
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stycznych poczynionego wobec obozu kapitalistycznego w  zam ian za odprężenie 
(Z. R y g a l s k i ) .  Podstaw ow ą sprawą jest w ytw orzenie najkorzystniejszych w a
runków  dla konfrontacji idei i w ym iany poglądów, bo tylko w tedy można m ów ić
0 rzeczyw istych stosunkach kulturalnych (E. N a g a n o w s k i ) .  Od strony politycz
nej konieczne jest w ykazanie w iększej aktyw ności i elastyczności, n ie w ykluczają
cej pew nych przetargów (Z. R y g a l s k i ) ,

W dyskusji rozw ażano różne m etody i sposoby zaradzenia i przeciwdziałania  
ew entualnym  negatyw nym  aspektom  rozszerzonej w ym iany kulturalnej z krajam i 
kapitalistycznym i. Jak już wspom niano, część dyskutantów  szczególnie uw ypukliła  
konieczność przestrzegania określonych zasad przez państw a zachodnie. Sugero
w ano m. in. konieczność wypracowania naukow ych podstaw  w ym iany kulturalnej
1 badania jej na poszczególnych etapach m etodam i naukow ym i (I. G a b o r ,  St. P  o -  
t o c k  i), a także w ykorzystanie naukow ych ustaleń w  propagandzie zagranicznej 
(Z. R y g a l s k i ) .  Obok tego podkreślono znaczenie w ew nętrznej pracy ideologicz- 
no-w ychow aw czej, koordynacji poczynań państw  socjalistycznych w  działalności 
zew nętrznej oraz ściślejszej integracji kulturalnej obozu socjalistycznego, zw łaszcza  
dalszej w spółpracy m iędzy Polską a NRD (np. J. M ą d r y ,  M.  K o f t a ,  E.  H e-  
x e l s c h n e i d e r ) .

Konferencja, jak w ynika m. in. z zarysow anej w yżej problem atyki obrad, po
staw iła  sobie za cel przeanalizow anie przede w szystk im  politycznych uw arunkowań  
i  im plikacji w ym iany kulturalnej m iędzy państw am i socjalistycznym i i kap ita li
stycznym i. O czyw iście był to tylko jeden z aspektów  problem atyki zw iązanej z w y 
m ianą kulturalną z w ysoko rozw iniętym i krajam i kapitalistycznym i, posiadającym i 
nieraz bogate tradycje i bujne w spółczesne życie kulturalne. R ozpatrywanie kon
taktów  kulturalnych z tym i krajam i w yłączn ie od strony politycznej byłoby rów 
nie błędne, jak pom ijanie tego punktu w idzenia. A le i w  ram ach św iadom ie przy
jętych ograniczeń problem owych, sesja  w  całości n ie  zdążała do jakichś ostatecz
nych ustaleń. W  podsum owaniu obrad prof. dr habil. L. T r z e c i a k o w s k i  pod
kreślił, iż  na danym etapie badań chodziło głów nie o  w ychw ycen ie i nakreślenie  
w ęzłow ych  zagadnień, które w iążą się z w ym ianą kulturalną z krajam i kapitali
stycznym i i które będą w ym agały  bardziej szczegółow ej analizy. Od tej strony, 
m im o n ieco rozproszonej dyskusji, w ydaje się, iż  konferencja spełniła sw e zadanie.

Z bign iew  Mazur
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